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Telegramy. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Zółty kwiatek. 


Warszawa 'Wł.). Dochód z żółtego kwia- 
tka, przeznaczony na patronat więźniów, osią- 
gnal sumę 22,000 rubli. 


Hojny dar. 
Warszawa (Wl.). Michał hr. Sobański o- 


fiarował na warszawskie wyższe kursy rolnicze 
25,000 rb. 


Macochiada. 


Warszawa (WI). Akt oskarżenia w spra- 
wie Macocha opracowany będzie przez proku- 
ratora po ukończeniu śledztwa, do którego po- 
ciągnięto 30 osób. 

Pożar. 


Łódż (WŁ). Płoną składy towarów, nale- 
żące do łódzkiej kolei fabrycznej. 


Napad. 

Warszawa (AP). Na ul. Złotej bandyci 
dokonali napadu na płatnika. Rewirowy, któ- 
ry przybiegł na pomoc płatnikowi, został ciężko 
raniony. Ujęto dwu bandytów, którym odebra- 
no zrabowane pieniądze. 


Agencya rosyjska o wyborach w Galicyi. 


Lwów AP. Wobec gwałtów,  „dąko- 
nywanych przez władze miejscowe, podczas 
wyborów spodziewane są zamieszki. Rząd roz- 
lokował po wsiach rosyjskich (°) oddziały woj- 
ska, ażeby tym sposobem zastraszyć wyborców 
i zmusić ich do oddania swych głosów na 
Namiestnik 


rzecz kandydatów  nierosyjskich. 
Bobrzyński wydał podłegłym sobie organom 
rozporządzenie rozdania wyborcom rosyjskim 


list wyborczych z wydrukowanemi nazwiskami 
kandydatów ukrainofilskich. Władze odmówiły 
dokonania wymiany wspomnianych wyżej list 
wyborczych na czyste. Wyborcom rosyjskim 
odebrano możność oddawania głosów swym 
kandydatom. Prawo wolnego głosowania iakty- 
cznie zostało skasowane. 


Z lotnictwa. 


Moskwa (AP). Po dwudniowej przerwie 
rozpoczęły się znowu zawody awiatyczne. Ga- 
ber Włyński otrzymał nagrodę za długotrwałość 
wzlotu. |ierwszą nagrodę m wysokość wzlotu 
otrzymał Jefimow, drugą— Wasiljew. Pierwszą 
nagrodę za najkrótszy wzlot otrzymał Gaber- 
Włyński, drugą— Wasiljew.  Jefimow otrzymał 
pierwszą nagrodę za lądowanie, drugą — Wa- 
siljew. Nagrody za pościg za balonem otrzy- 
mali Jefimow i Wasiljew. 

Issy-les-Moulineaux (AP). Poniósł śmierć 
awiator I'rincetau. Aeroplan wskutek upadku 
zapalił się. Z pod szczątków aparatu wydoby- 
to zwęglone zwłoki awiatora. 

Vincennes (AP). Wskutek upadku z ae- 
roplanu poniósł śmierć awiator Lemartin. 

Budapeszt (AP). D. 4 b. m. na aerodro- 
mie awiator Prodan dokonywał próbnych wzlo- 
tów. Wzniósłszy się na wysokość 1-go metra, 
zmuszony został do wylądowania, podczas któ- 
rego aeroplan padł na tłum. Propeller w o- 
kropny sposób pokaleczył dziewczynkę, która 
pobiegła na spotkanie aeroplanu. 

Soissons (AP). Lotnik Dalger, który brał 
udział w europejskim locie okrężnym, spadł w 


pobliżu Cotterets i odniósł ciężkie obrażenia 
glowy. 
Paryż (Wł.. Lotnicy Beaumont, Daval, 


Weymann, Barra i Garros wylądowali pomyśl- 
nie w Liege. 

Paryż (Wł.). Pod Soissons spadł z aero- 
planu lotnik Gaubert. Aeroplan strzaskany; 
lotnik został ciężko raniony. 

Paryż (Wł). Przylecieli do Liege lotnicy 
Vedrines i Vidart. 

Warszawa (WŁ). Wzloty na polu Moko- 
towskiem odbyły się nader udatnic. 


Huragany. 


Paryż (Wł). Gwałtowne huragany, które 
nawiedziły okolice Chalon-sur-Saóne w depar- 


IK Ku 


OWSKI 


PISMO POLITYCZNĄ, SPOŁECZNE | LITERACKIE 


tamencie Saónce-ct-1.oire, 
straty. Są ofiary. 


wyrządziły 


Z Persyi 


intrygami niektórych ministrów, wrastającemi 
napaściami opozycyi, wewnętrznemi zamieszka- 
mi, poczuciem niemożliwości wobec braku pie- 
niędzy i wojska zarządzania krajem oraz chęcią 
uniknięcia zwykłych w Persyi ceremonii pro- 
szenia o zachowanie władzy. Regent zapropo- 
nował medżylisowi wskazanie cieszącej się zaufa- 
niem osoby, której możno byłoby polecić utwo- 
rzenie nowego gabinetu. 


Sufrażystki. 

Londyn (AP). W urządzonej przez sufra- 
żystki manifestacyi brały udział damy z 
liczbie 


wyż- 
szych sfer społeczeństwa, w tej żony 


dwu pierwszych ministrów kolonii. 


Strajk marynarzy. 


New-York (AP). Zastrajkowała załoga 
parowca „Momus“, należącą do międzynarodo- 
wego związku marynarzy. Obawiają się tutaj, 
iż do strajku przyłączą się załogi 
statków. 

Cardiff (AP). Wypłynęło około 30 sta- 
tków. Część marynarzy oznajmiła, iż nie życzy 
sobie stosować się do rozporządzeń związku 
narodowego. Za pogróżki, skierowane do przy- 
stępujących do pracy marynarzy, aresztowano 
trzy osoby. 

Amsterdam (AP). Strajkujący marynarze 
usiłowali niedopuścić piętnastu marynarzy, zwer- 
bowanych przez królewskie holenderskie towa- 
rzystwo żeglugi, do biura Towarzystwa. Wy- 
nikło starcie pomiędzy policyą i strajkującymi. 
Policya zmuszona została do użycia broni. 


pozostałych 


Pogłoski. 


Petersburg (Wł.. Według krążących po- 
głosek ambasador rosyjski w Pekinie Korosto- 
wiec ma ustąpić z zajmowanego stanowiska, 
na jego zaś miejsce ma być mianowany urzę- 
dnik ministerstwa 
zakow. 


spraw zagranicznych Ko- 


Echa rewizyi senatorskiej. 


Petersburg (WŁ). Jeden z członków ko- 
misyi rewizyjnej senatora Neuhardta w rozmo- 
wie prywatnej opowiadał, iż w liczbie winnych, 
nie pociagniętych do odpowiedzialności, znaj- 
duje się wielu wyższych urzędników wszystkich 
dykasteryi. 

Zabronienie zjazdu. 


Petersburg (Wd. Stołypin odmówił udzie- 
lenia pozwolenia na zjazd wydawców i księ- 
garzy. 

Na Bałkanach. 


Konstantynopol (AP). Porta otrzymała 
wiadomość, jakoby w pobliżu Bajazctu, na gra- 
nicy rosyjsko-tureckiej, pomiędzy wojskiem tu- 
reckiem a kozakami wynikło starcie, podczas 
którego zabici zostali dwaj żołnierze tureccy. 
Wali erzerumski wyjechał na miejsce wypadku. 

Cetynia (AP). Miridyci doznali całego szc- 
regu dotkliwych porażek. W ciągu ostatnich 
dni główne ich siły zostały rozbite. 
rządu tymczasowego, Terentiotokki, 
na terytoryum czarnogórskiem. 

Saloniki (AD. 


Prezydent 
ukrył siç 


O godz. 8 ej wieczorem 
przybył sultan, któremu zgotowano uroczyste 
przyjęcie. Odbyła się rewia wojsk. 

Białogród (AP). Wyjechali do Salonik w 
w celu powitania sułtana przedstawiciele króla 
oraz rządu. 

Budapeszt (AP). Odpowiadając na inter- 
pelacyę Biełarakowskiego, Khuen-Federvary po- 
wiedział, iż,ministerstwo uważa politykę, skie- 
rowaną ku zachowaniu nietykalności Turcyi, za 
najbardziej celową dla zachowania pokoju po- 
wszechnego oraz interesów monarchii. Stosun- 
ki przyjazne, istniejące pomiędzy Turcyą a Au- 
stro- Węgrami, obowiązują ostatnie do zwraca- 
nia się do Porty z radami przyjacielskiemi, ja- 
kie też były udzielone rządowi tureckiemu, któ- 
ry odniósł się do nich po przyjacielsku i stara 


się do nich stosować. Uważając za swój obo- 


znaczne | 
kalności Turcyi, Austro- Węgry zwracały w for- 
mie przyjaznej uwagę Czarnogórze na obowią- 
Teheran (AP). Nagły wyjazd Scpchdara |zek zachowania neutralności. * Rząd czarnogór- 
wywołany został przeciwdziałaniem i niedowic-|ski zapewnił, iż spełni pod tym względem swą 
rzaniem formalnie popierającego go medżylisu, | powinność. 
| 


wiązek przeciwdziałać wszystkiemu, co mogłoby 
zakłócić pokój oraz pogwałcić zasadę niety- 


Wiedeń (AP). Ambasador włoski odbył 
wczoraj z Aehrenthalem naradę w sprawie kro- 
ków, poczynionych przez Austro-Węgry w Ce- 
tynii. Według doniesienia „Reichs l'ost*, koła 
dobrze poinformowane oczekują identycznego 
wystąpienia Włoch bezpośrednio w Czarnogó- 
rze. Niemcy przyłączają się do poczynionych 
przez Austryę kroków. 

Cetynia (WŁ). Austrya zwróciła się do 
Czarnogóry z remonstracyą, wykazując niezbęd- 
ność przedsięwzięcia energicznych środków w 
celu uspokojenia albańczyków wobec poczynio- 
nych przez Turcyę ustępstw. 

Konstantynopol (Wł.). Wszędzie sułtana 
spotykają tłumy ludności. Podróż sułtana wy- 
wśrła powszechnie dodatnie wrażenie. 


Różne. 


Petersburg (AP). Od dnia 1 do 31 maja 
wyjechało ma Syberyę 146,673 osób. 

Petersburg (AP). Większość przedstawi- 
cieli wydziałów w komisyi do budowy nowych 
kolei żelaznych wypowiedziała się za oddaniem 
budowy linii kolejowej Kazatin-Ekaterynburg i 
Niżnij-Kotelnik towarzystwu moskiewsko-kazań- 
skiej kolei żelaznej. 

Charków (AP). Otwarte 
kursy kolejowe. 

Stokholm (AL). Został zamknięty mig- 
dzynarodowy kongres praw wyborczych kobict. 
Następny kongres zostanie 
1913 w Budapeszcie. 

Londyn (AP). Na wyścigach z przeszko- 
dami zwyciężył rotmistrz 
który wygrał puhar złoty. 

Sofia (1%). Książę Borys wyjechał 
Londynu na uroczystości koronacyjne. 

Nowa Buchara (AP)... Emir bucharski o- 
fiarował 40,000 rb. na urządzenie 
ryum w koloniach rosyjskich w Nowej 
charze. 

Pekin (AP). Bogdychan wydał rozkaz, u- 
stanawiający porządek wymiany akcyi chańkou 
kantońskiej i chańkou-syczuańskiej kolei żela- 
znych na rządowe akcye siedmioprocentowe. 

Kazań (AP). Otwarta została narada 
przedstawicieli banku państwowego, ziemstwa 
oraz instytucyi drobnego kredytu w celu roz- 
budowy 


zostały wyższe 


zwołany w roku 


rosyjski von-Fkse, 


do 


ambulato- 
Bu- 


ważenia elewatorów 
spichrzów. 

Bukareszt („1L,. Oficerowie rosyjscy zwie- 
dzili arsenał, instytucye ministerstwa wojny o- 
raz ambasadę rosyjską. Jutro wieczorem w 
gmachu ministerstwa wojny odbędzie się. ban: 
kiet, w którym weźmie udział minister 
Filipesku. 

Kronsztadt (AP). Odpłynął amerykański 
statek transportowy „Cyklop*, który 
wać będzie na eskadrę w pobliżu wyspy Got- 
land. O g. Io-ej zrana admirał i oficerowie 
eskadry złożyli wyższym oficerom floty i zało- 
gi fortecznej wizyty pożegnalne. 

Petersburg (AP). W dniu 5 czerwca wy- 
stawę prasy w roku r9ro zwiedzili członkowie 
zjazdu bibliotecznego oraz gimnazyaści-ekskur- 
sanci gimnazyuin Kckiria w Rostowie nad Do- 
nem, w liczbie 200. 

Wasylsursk (Al). We wsi Semjanie splo- 
nęło 87 domów mieszkalnych oraz 200 innych 
budynków gospodarskich. Pożar wszczął się 
wskutck nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 


kwestyi oraz 


wojny 


oczeki- 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 6 (19) Norberta B. W. 
Jutro 7 (20, Roberta Op. 


Wschód słońca e godz. 3 m. 50. 
Zachód słóńca © godz 8 m. ız 
Długeić dnia godz. 16 m. 22 


Kaiendarzyk Historyczny. 
6 (19) czerwca. 

Roku 1669. Michał Korybut Wiśniowiecki 
syn Jeremiego, (urodzony w r. 1638) ogłoszony 
królem przez prymasa Mikołaja Prażmowskiego 
na polu elekcyjnem pod Warszawą. 


— Echa rewizyi senatorskiej. Dziś ki- 
jowski sąd wojenno-okręgowy przystępuje do 
rozpatrywania głośnej sprawy oficerów i urzę- 
dników kijowskiego zarządu inżynieryi forte- 
cznej, pociągniętych do odpowiedzialności Są- 
dowej przez senatora Diediulina za łapowni- 
ctwo i inne nadużycia służbowe. ()skarżeni są: 
inżynierowie wojskowi podpułk. S. Smirnow, 
kapitan M. Nadieżdiński, kapitan P. Kasjander 


i porucz. W. Rybińsk:; urzędnicy M. Pereja- 
sławski i Sokolenko; dziesiętnicy A. Pczelin, 
A. Maksymczuk, A. Mowczenko, A. Frycz, M. 
Poltawcew, P. Trunow, b. dziesiętnik L. Zaj. 


cew i kancelista M. Zacharczenko. Do sprawy 
wezwano około 60 świadków i kilku rzeczo- 
znawców, inżynierów i profesorów politechniki 
kijowskiej. 

Z rozporządzenia sądu wojennego na nie- 
ruchomość, będącą własnością kapitana Kasjan: 
dra, oraz na sumę pieniężną, złożoną w tutej: 
szej filii banku wołsko-kamskiego, przez kapi- 
tana Nadzieżdińskiego położono areszt. Bronią 
oskarżonych: adw. przys. Kolaczewski, adw. 
przys. S. Gorbunow i pom. adw. przys.: S. Ra- 
tner, Wileński i kapitan Dubowin. Oskarża 
pom. prokuratora wojennego pułk. Bezborodkin. 

Proces przeciągnie się około 10 dni. Wo- 
bec braku miejsca pybliczność dopuszczona bę: 
dzie na posiedzenia sądu w liczbie ograniczonej. 


— SAMOBOJSTWO Z MIŁOŚCI. Kolejowa 
żandarmerya i władze pocztowo telegraficzne zajęte 
są dochodzeniem w sprawie semobójstwa urzędni- 
ka telegrafu w Zmierzynce, Kostkina, m przed 
kilku dniami rzucił się pod pociąg kuryerski. De- 
sperat .przed śmiercią napisał listy do swego na- 
czelnika i sędziego śledczego, z których widać, że 
przyczyną jego rozpaczliwego kroku była miłość 
do gospodyni domu, w którym mieszkał razem ze 
swym starszym kolegą Trojanowskim. Obaj tele- 
grafiści-rywale starali się zdobyć wszelkimi sposo- 
bami sympatyę swej gospodyni, przyczem Troja- 
nowski ustawicznie starał się zdyskredytować kole- 
gę w oczach pani jego serca. Kostkin liczył dopie- 
ro lat 18, Trojanowski zaś jest już człowiekiem 
starszym. W zeszłym tygodniu w dzień imienin K., 
gdy lokatorowie wraz z gospodynią siedzieli przy 
obiedzie, Trojanowski ofiarował solenizantowi po- 
darek w eleganckiem pudełeczku. Po otworzeniu 
w pudełku okazał się gumowy przyrząd do karmie- 
nia niemowląt. Podarunek ten i żarty otaczających 
tak wpłynęły na młodego człowieka, iż tegoż dnia 
w nocy podczas dyżuru rzucił się pod pociąg. 

Kostkin ukończył gimnazyum i przygotowywał 
si do egzaminów w instytucie elektrotechnicznym. 
Ciało zmarłego przewieziono do Moskwy. 

— MORDERSTWO. W domu Ne 44 przy uli- 
cy Bolszoj (Sołomenka: na tle niesnasek rodziynych 
roztgrał się krwawy dramat. Zamieszkały w tym 
domu szewc Usnin podejrzewał swą żonę o pod- 
trzymywanie stosunków miłosnvch z czeladnikiem, 
Podczas wynikłej stąd kłótni U. zadał swej żonie 
kilkanaście ran nożem w szyję i piersi. Nieszczę- 
śliwą odwieziono do Pogotowia, a stamtąd do Szpi- 
tala Aleksandrowskiego. W drodze do szpitala 
Usinowa zmarła. 

— NAPAD. D. 5-go b. m. o godz. 1-ej w no- 
cy w pobliżu domu Ns 104 przy ul. Kiryłowskiej 
nieznani złoczyńcy napadli na przechodnia N. Si- 
dielnikowa, przyczem jeden z napastników zadał 
nozem wołającemu o ratunek Sidielnikowowi ranę 
w bok. Widząc nadchodzących przechodniów, na- 
pastnicy zbiegli. 

— PODPALENIE. D. 5-go b. m. około go- 
gziny 4-ej rano w pobliżu domu Nz: 40 przy ulicy 
Możygorskiej rewirowy Capiuk aresztował 17 le- 
tniego Il. Raka-Biełousa, który usiłował podpa- 
lić dom. 

— ARESZTOWANIA. Policya aresztowała 
G. Gołowatyja, który skradł A. Żukowskiej 1,000 ru- 


bli, i W. R, który skradł p. Żirowej Sakiewkę z 
25 rublami. 
— KRADZIEŻE. D. 4-go czerwca w nocy 


trzej złodzieje dokonali kradzieży rzeczy z mieszka- 
nia dra A. Czerniachowskiego. K. Kostiuczenko 
zawiadomiła policyę, że z jej mieszkania (ul. Meży- 
gorska Ne 74) skradziono 300 rubli. Aresztowano 
podejrzewaną o kradzież M. F—ą. W mieszkaniu 
Z. Kuszczewskiej (ul. Iwanowska N: 34, skradziono 
8o rb. Kradzieży dokonała służąca M. Zqamien- 
skaja. Z mieszkania szewca T. Moszyńskiego (ul. 
Dmitrowska Ne 45! dokonano kradzieży rzeczy i to- 
waru. Dokonano kradzieży rzeczy z mieszkania 
R. Slepowskiej (ul. Wołoska Ne 2). 

— ORYGINALNY „LOKATOR*. 
szkającego prŻy ul. Moskiewskiej N: 


Do mie- 
31 kapitana 


Presumoreta: W kraju 1.— 


kz! 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
3.— 6.— 12.— 
Za granicą 1.50 4.50  9.—  18— 


Za zmianę adresu 30 kop: 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 


rzed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 


stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. A Ww 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


żałobne po 40 k. W rubryce 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumoratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


A. Chołostowa przyszedł pod pozorem wynajęcia 
pokoju jakiś nieznany osobnik i skradł ze stołu sa- 
kiewkę z 27 rublami. 

— DOROŻKARZ—ZŁODZIEJEM. Żona ad- 
wokata przysięgłego Żółtkiewiczowa zawiadomiła 
policyę, że na dworcu kolejowym poleciła doroż- 
karzowi Ne 2083 odwieżć do mieszkania (Włodzi- 
mierska 20, bagaż, lecz dorożkarz rzeczy dotych- 
czas nie przywiózł. 

— KRWAWE STARCIE. Wczoraj na ulicy 
Staronawodnickiej wynikło krwawe starcie pomię- 
dzy kilku robotnikami i inguszem Chabibułą. tn- 
gusz rzucił się na robotników z kindżałem i kilku 
z nich ciężko zranił. Robotnikowi Żylinowi ingusz 
rożpruł kindżałem brzuch tak, iż wnętrzności wy- 
padły. Drugiego robotnika Chabibuła zranił nie- 
bezpiecznie w głowę. Żylina odwieziono do szpi- 
tala Aleksandrowskiego. Policya aresztowała in- 
gusza, po zbadaniu jednak Ch. w cyrkule wypusz- 
czono go na wolność. 


oone m s a a 


Jak powstała „Polonia“ Wagnera, 


W pamiętnikach Ryszarda Wagncra znaj- 
duje się fakt, wyświetlający dokladnie mało do- 
tąd znaną kwestyę genczy uwertury jego p. t. 
„Polonia“. 

Oto co pisze genialny muzyk: 

„Moje krótkie, lecz burzliwe życie stu- 
denckie wyrobiło we mnie nietylko zmysł do 
artystycznego kształcenia się, lecz współczucie 
i przejęcie się wszystkimi innymi przejawami 
duchowego życia. Nie odwracając się nigdy od 
muzyki, począłem interesować się namiętnie po- 
lityką, która poprzednio, gdym jej się przyj- 
rzał, wstręt wc mnie wzbudziła. Przyczyną te- 
go mojego zwrotu była polska walka o niepo- 
dłegłość. Sukcesy, osiągnięte przez polaków w 
maju 1831 roku, wprowadziły mnie w podziw i 


zachwyt; zdawało mi się, że Świat się odro- 
dził, jakby za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej. Lecz gdym się dowiedział o smutnym 


wyniku bitwy pod Ostrołęką, doznałem takiego 
wrażenia, jak gdyby świat się zapadł, runął. 
Mówiłem o tem z kolcgami w knajpie, oburzali 
się na mnie lub też wyśmiewali. Picrwszy raz 
dała mi się uczuć odwrotna strona obcowania 
ze związkami studenckimi. 

Nie zdołam opisać, jakie wrażenie spra- 
wił na mnie widok pierwszych niedobitków 
armii polskiej, dążących przez Lipsk do Fran- 
cyi, Nie zapomnę nigdy tej chwili, gdym zo- 
baczył garstkę tych nieszczęśliwych. Zakwate- 
rowali się oni pod Zielonym Szyldem przy 
Fleisthergasse. Byłem wprost przybity ich wi- 
dokiem. Natomiast zapał mój nie miał granic, 
gdy w „ioyer* lipskiego „Gewandhausu*, w 
którym tego wieczora dawano symfonię C-moll 
Beethovena, ujrzałem grupę tych bohaterskich 
postaci, z kilku przywódzcami rewolucyi pol- 
skiej na czele. 

Zwróciła zwłaszcza moją uwagę rosła po- 
stać i męska twarz Wincentego hr. Tyszkłewi- 
cza; łączył powagę z nieznaną mi jeszcze zgo- 
ła pewnością siebie i swobodą. Ten człuwiek o 
królewskiej postawie, w pięknym mundurze pol- 
skim, zupełnie wyrugował z mojego serca sza- 
cunek, żywiony dotychczas dla czupurnych 
bohaterów naszego studenckiego światka; wy- 
dali mi się po nim, jak nastroszone do walki 
koguty. 

Nadszedł trzeci maj. Ośmnastu bawią- 
cych jeszcze w Lipsku polaków zgromadziło 
się przy uczcie w okolicznej gospodzie. Obcho- 
dzili rocznicę konstytucyi, nadanej ich krajo- 
wi. Z obcych zaproszony byi tylko przewo- 
dniczący lipskiego komitetu pomocy dla pola- 
ków, oraz ja, w dowód niezwykłych względów 
i sympatyi. » 


Był to dzień niezapomniany. Uczta za- 
mieniia się w gawędę; sprowadzona z miasta 
muzyka na instrumentach dętych wygrywała 
nieustannie pieśni polskie ludowe, wtórowano 


im głośno, wreszcie rozległy się słowa pieśni 
Litwina (Zana). 

Entuzyazm wywołała zwłaszcza piękna 
pieśń „Trzeci maj“. Wino i śpiew  podnieciły 
umysły, wreszcie podzielono się na grupy i 
roztasowano na trawnikach w ogrodzie. Wśród 
rozmów powtarzało się wciąż słowo: „Oiczisna*. 
Sen owej letniej nocy przelałem następnie w 
kompozycyę orkiestrową w formie uwertury, 
której nadałem tytuł: „Polonia“. 


e e yp e 
(Dokończenie). 

Jeżeli jednak utwór Reymonta i w pomy- 
śle i w wykonaniu jest par excellence zjawi- 
skiein literackiem, niepodobna przyznać tych 
zalet romansowi  Amfiteatrowa. „Kwiat Pa- 
proci“ to luźny feljeton powieściowy, encyklo- 
pedya kompilacyjnie branych tez i wywodów z 
zakresu psychologii, bistoryi i etnografii, zgra- 
bna i zajmująca próba przedstawienia iroealne- 
go bytu jako cdbicia biegu codziennego życia 
w duszy ludzkiej. Jak u Reymonta akcyę psy- 
chologiczną rozpoczyna wampir, lecz ściśle w 
duchu metodologii średniowiecznych demonolo- 
gów pojęty: widmo samobójczyni za cenę życia 
żyjących ludzi podtrzymujące swe pozagrobo- 
we, ostatnie istnienie. Wampir Amfiteatrowa 
opanowuję jednostkę najmniej skłonną do spi- 
rytualistycznych uniesień młodego i silnego han- 
dlowca |ebriańskiego. „Otacza mię—określa 
swój stan Debriański — mętna biaława, śliska 
mgła... Całą istotą swą, całą instynktową oba- 
wą życia przed śmiercią czuję, że te szare mę- 
ty są ową tajemniczą materyą, na którą się 
składają przeżyte byty, —która ulega w każdym 
swym kształcie, w każdym objawie owej nic- 
znanej sile, którą możemy pojąć i poznać je- 
dynie po śmierci“. Debrfański ucieka przed swym 
wampirem na południe, gdzie chwilowo odzy- 
skuje utraconą równowagę ducha. Nadaremnie. 
Przypadkowa znajomość z dalmacką rodziną 
Wucziczów pogrąża Debriańskiego ponownie 
w otchłanie mroku. W rodzinie tej poznaje on 
młodocianą  Zoicę, która-została potajemnie 
poświęcona na kapłankę Wielkiego Węża—Sa- 


maela przez fantastyczną druidessę gór dalma- 
ckich, wyznawczynię bogini zmarłych dusz Obi, 
fatalną Lale lvubrawicz. Debriański ginie, po- 
walony przez jakąś nicznaną, niezrozumiałą dla 
lekarzy malaryę, przez widzialny wysiąk krwi, 
który jest niczem innem jednak, jak tryumfem 
przywołanego przez magiczne zaklęcia Lali 
wampira uroczej samobójczyni. 

Losem Ivebriańskicgo żywo się zajmuje za- 
wzięty materyalista, poszukiwacz niezwykłych 
przygód, polski hrabia Walery Giczowski. „Fa- 
ust w płaszczu awanturnika*, jak sam siebie 
określa. Jest on w pierwszej części powieści 
zawziętym sceptykiem, a zarazem chodzącą en- 
cyklopedyą pozytywnych danych, dotyczących 
psychopatologii, metafizyki, magii 2 tutti quanti. 
Nie wierzy on w transcendentalne przyczyny 
choroby Iebriańskiego, tłómaczy ją jak może— 
a jednak wraca do kraju, nosząc w swej duszy 
kiełkujące zarodki wampirycznego szaleństwa. 
W drugiej części powieści zastajemy go w ro- 
dzinnym majątku na Wołyniu prowadzącego 
dziennik, Tu forma objektywnego opowiadania 
wydała się zbyt trudną autorowi dla przedsta- 
wienia balansującego na granicy realnych fak- 
tów dramatu, pogrążającej się w transcenden- 
talnej otchłani, zahartowanej w  pozytywizmie i 
materyalizmie duszy bohatera. 

Hrabiego Giczowskiego otaczają podania 
przeszłości. Przodek jego „hetman koronny“ 
hrabia Piotr (u Amfiteatrowa „Pietrz" — orygi- 
nalny mianownik, wyprowadzony z popularne- 
go przysłowia: „nie pieprz Pietrze*...) Wawrzy- 
niec Botwa Giczowski posiadał młodą i piękną 
kochankę Zosię. Otruli ją zazdrośni o majątek 
magnata krewni i stała się Zosia białą Damą 
rodziny Giczowskich. Dziad matki hrabiego 
Walerego, rosyjski mistyk Ładjin, za pomocą 
zaklęć magicznych zdołał zmateryalizować astral- 


he ciało zmarłej Zosi, dab jej moc ukazywania 
się na chwilę oczom ludzkim, lecz « wskrzesić 
nie mógł, bo do wskrzeszenia potrzcbny mu 
był „magnes skupiający w pożądany kształt u- 
noszące się w powietrzu atomy zmarłych istot“. 
Tym magnesem miał być tajemniczy kwiat pa- 
proci, rosnącej w Tybecie, paproci, której krze- 
wy Ładjin, nie zdoławszy zdobyć jej kwiatu, 
przewiózł i zasadził w parku w Giczowie. Po- 
danie o Zosi zamarło, zostało zapomniane. lra- 
bia Walery ze starych ksiąg średniowiecznych, 
z rękopisów Madjina, odcyfrowanych przez gi- 
czowskicgo proboszcza księdza Augusta I.apa- 
cińskiego, dowiaduje się o istnieniu widma ro- 
dzinnego. Ukazuje mu się Zosia w swej astral- 
nej postaci, błaga wzrokiem o przywrócenie jej 
do życia. Hrabia Walery coraz bardziej po- 
grąża się w dziedziny spirytualizmu i oto ostat- 
nie klucze zagadki daje inu niespodziewany 
sprzymierzeniec, lekarz powiatowy Koronat Pa- 
klewiecki, podający siebie za maga i wyznawcę 
okultyzmu, a będący w istocie wcieleniem Sza- 
tana, Wielkiego Węża Samaela, lękającego się, 
by przez owładnięcie latalnym kwiatem paproci 
żelazna wola Giczowskicgo nie zapanowała po- 
nad prawami życia i śmierci Następuje noc 
Świętojańska. (iczowski z Paklewieckim idą 
do parku w poszukiwaniu tajemniczego kwiatu. 
Fatalny kwiat paproci zakwita, zrywa go Śnmiia- 
ły hrabia, lecz podstęp towarzysza jego .pozba- 
wia go pożądanej zdobyczy. W strasznym 
gniewie dusi hrabia Paklewieckiego, lecz ten, 
przybierając kształty trójgłowego węża, znika... 
Potem... chwita świadomości dla zapisania wra- 
żeń przeżytej nocy w nieodłącznym dzienniku, 
długie, ciężkie zapalenie mózgu... i transcenden- 
talna złuda znika, by ustąpić niecjsca szarej 
prozie codziennego życia. 

Z listu księdza$ l apacińskicgo dowiaduje 


` 


«ię czytelnik o realnej osnowie fantastycznej 
zjawy. Mrabia — najwidoczniej zarażony halu- 
cynacyami zmarłego Debriańskicgo, przyjmował 
za widmo Zosi siostrzenicę księdza, przystojną 
i wesołą pannę Olgusię. Z Paklewieckim istot- 
nie spacerował w noc Świętojańską po parku, 
lecz gdy zerwał jakiś biały kwiat leśny, a le- 
karz go przestrzegł przed wahaniem, rzucił się 
w przystępic nagłego szaleństwa na towarzysza 
i poturbował bezlitośnie. Paklewiecki nie prze- 
padł wówczas bez wieści, lecz rzeczywiscie 
wkrótce potem wyjechał na zawsze z okolicy... 
A brabia?... llrabia po przebyciu ciężkiego za- 
palenia mózgu — wraca do swego pozytywizmu 
i epikurejskiej radości życia. 

W zakończeniu romansu Aunfiteatrow sta- 
ra się dowieść, że cały dramat sił i zjawisk, 
występujących z poza granic poznania, był tyl- 
ko irrealną projekcyą realnych faktów na tle ob- 
jętych przez zbiorowy obłęd wampiryczny dusz 
ludzkich. Lecz mimo całej swej wiary w ma- 
teryalistyczne pochodzenie fenomenów bytu, po- 
mimo całego przywiązania do zasad atomistycz- 
nej filozofii — nagromadza autor tyle objektyw- 
nych danych istnienia bytu poza świadomością 
współczesną, że apologia okultyzmu na podsta- 
wie jego romansu byłaby wcale nictrudną. 

Powieść .imfiteatrowa niepodobna natu- 
ralnie równać z dziełem Reymonta. Popularny 
publicysta rosyjski ściśle artystycznego talentu 
nie posiada. Jego „Kwiat Paproci* przełado- 
wany jest mnóstwem cytat, aforyzmów, popy* 
iarnych wywodów wiedzy, wreszcie legend i 
podań, pomiędzy któremi z przyjemnością Spo- 
tykamy polskie podanie o cudownym posągu 
Chrystusa w brahiłowie. Mle sam fakt ukazania 
się powieści fantastycznej, napisanej przez za- 
wziętego socyalistę i wyznawcę teoryi mate- 
ryalistycznych, jest bądź co bądź godny uwagi. 


Jak widzimy pisarz polski i publicysta ro- 
syjski szli różnemi drogami w dziedzinę tran- 
cendentalnych bytów.1 Reymont dał nam syn- 
tczę wampira na podstawic iaktów, których i- 
stnienie uznał. Amfitcatrow wziął a priori fan- 
tastyczne pojęcie o wampirze, pijącym krew 
ludzką i starał się fcnomcnalne istnienie jego 
przcz psychopatologiczne kombinacye uzasadnić. 
Powieść Reymonta czyla się z prawdziwą roz- 
koszą artystyczną, romans Amfiteateowa nawet 
w przydługich cytatach i aforyzmach  zacieka- 
wia. I jeden i drugi sprawia wrażenie czegoś 
nowego, świeższcgo od nieskończonych powi- 
kłań z dziedziny trójkątów małżeńskich i dal- 
szych geometryi psychologicznych, będących o- 
snową beletrystyki lat ostatnich. 

Można się zgadzać lub nie zgadzać z re- 
alnością faktów okultystycznych, lecz odrzucać 
apriori istnienie bytów po za granicaini naszej 
świadomości byłoby równie nieostrożnem, jak 
zaprzeczać dowiedzionym cudownym zjawiskom 
emanacyi radu na podstawie teoryi o niezmien- 
ności pierwiastków. Myśl ludzka tylko w czasie 
ma swoje granice. Nowe fenomeny bytu, dziś 
niezrozumiałe i nieprzystępne dla poznania, ju- 
tro mogą się stać dobytkiem naszej świadomo- 
ści, jak Się nim stała prawda o ciążeniu ziemi, 
o nieskończoności światów i tyle, tyle innych... 

` Bądż co bądź współczesna „dziwna“ po- 
wieść śmiało wkracza w nowe, niezbadane 
dziedziny i mniej lub wiecej oryginalne, fanta- 
stycznie budowane jej syntezy czekają na spraw- 
dzian ścisłej wiedzy, którą na tem polu, jak jej 
siostry na innych, dziwna powieść intuicyjnie 
wyprzedziła. Zygmunt Mosiewicz. 
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Vi Rok istnienia. 


DZIENNIK KIJOWSNI Broterna 


JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


PIERWSZE i 


DZIENNYIK KIJOW 


Rozpoczął VI rok istnienia. 


Wychodzi w roku 19rr pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niczmienionym. 


„Dziennik Kijowski* w roku 1911 wprowadził 
formy. 


cały 


szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 


W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest apecyalnemi nowemi czcionkami; co pod- 


niosło czystość i czytelność pisma. 


W roku r911 dział imformacyi telegraficznych „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina 
macyc specyalni korespondenci 


nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego“ najświeższe infor- 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 
umieszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku rg11 dział prowincyocalny „Dziennika Kijowskiego” zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „„Dziennika Kijowskiego‘ korespondenci: 


z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 
Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać 
Charkowie, Odesie i Baku. 


będą wiadomości korcspondenci w Petersburgu, 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ rozpocznie druk barwnej powieści ohbyczajowo-spółczes= 


nej znakomitego naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 


» Józefa Weyssenhola 


pod tytulem 


„ZNAJ 


PANA“. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dia „Dziennika Kijowskiego“. 
Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje’ zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale hiatorycznym:ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p. Aleksandra lablonowskiego : D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora”,,Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. 


„Uwagi nad taktyka polską w bitwie pod Grunwaldem". 


sy Prenumeratorotn „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „„Rozwój*' p. t. „„Kraków''; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 
12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Osobom," które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 
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Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR= 
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oyalne maszyny. — 
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Ceny umiarkowane. 


Opuścił prasę zeszyt V-ty 


388 


„dziejów Porozbiorowych Litwy I Rus 


1794 r. — Rota przysięgi litewskiej. — General 
Jan Wcyssenhołft. — Józef hr. Kossakowski, bry- 
gadyer brygady Kowieńskiej z 1794 r, — Pasport 
z podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie 
w 1794 r. — Generał Stefan Grabowski, uczest- 
nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r. — Fran- 
ciszek Bouffał, łowczy nadworny litewski. — Józe! 


7? 
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TREŚĆ: 


Przygotowania powstańcze na Litwiei Rusi 1793— 
1794. Powstanie Kościuszkowskie. 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 
Stanisław August, Nałęcz Gorski, poseł żmudzki 


na sejm czteroletni. — Wojsko. litewskie W gó hr. Kossakowski, łowczy wielki litewski. — Genc- 
cu XVIII w. — Tadeusz Kościuszko. — Uniwer- | „ał Romuald ks. Giedroyć. — Generał Józef Wicl- 
sał Deputacyi centralnej W. Ks. Litewskiego hA 

1794 roku. — Książę Eustachy Sanguszko, posel 


lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kampanii | Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie 
Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 
na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


DE N E e ĖĖ 


K. Podhorskiego 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości cġzemplarze 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne Pismo Tygodniowa — Narodowe i Katolickie. 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


h Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i III. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika zykud Boży” wysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodawc pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud Bozy'. W każdym polskim domu na Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien czytać 


pLud Božy“‘. 390 
WARUNKI PRENUMERATY: 
Recznie . rb. 3.— Półrocznie . rb. 1.50 


Adres Redakcji i Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4 


PORT 


Tygodgik ogolno - sportowy ilustrowany z dodatkami. 


POWSZECHNY 


Warszawa, Krucza 12. 


SPORT PORE jest jedynem tygodniowem pismem ilustro 
wanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku dziedziny 
i rodzaje sportu u nas. 
SPORT OWSZECHNY zamieszcza oprócz fachowych przez spe- 
cyalistów pisanych artykułów liczne korespondencye 
o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, oraz posiada naj- 
atszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytrawne siły 
dziennikarskie. 


SPORT RY służy w szerokim zakresie krajowej hodo 
` wli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bezpośrednim 
i stałym, kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodowcami i sportsmenami. 


@ OWSZECHNY zamieszcza ścisłe sprawozdania z działal- 
SPORT P nosci wszystkich polskich stowarzyszeń i związków spor- 
towych — stołecznych, 9 DO Nalnych, w Galicyi, Poznańskiem, na 
Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą. 


2D OWSZECHNY służy chetnie{wszystkim swoim Prenume- 
vi ORT P ratorom i Czytelaikom szçzegółowemi informacyami 
t wskazówkami: we wszystkich dziedzinach sportu, bądź na łamach swoich 
bądź też w osobnych listach za nadesłaniem marki na odpowiedź. 


SPORT gam przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytel- 
ników, poruszając wszystkie ich z interesem w stosunku 


do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 

SPERT p JWSZECHNY JEST NAJTANSZEM U NAS TYGODNIO- 
WEM PISMEM SPORTOWENM, GDYŻ PRENUMERATA 

WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do domu, na prowincyi z prze 

syłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, POŁKOCZNIE rb. 2.30, KWARTALNII: 

rb. 1.25. 814 


Najtańsze pismo fachowe 


Przewodnik Rolnicza- Przemysłowy. 


(TYGO 


DNIK). 


Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
miynarstwu, krochmalnietwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 


Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 


Prenumerata z dodatkami: 


Z przesyłką pocztową rocznie 
rb. 5. półrocznie rb. 2.50. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 


m i I 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


Eatyklagodyi Staropolskiej Mstrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarklem, 


Na wclinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z iłustracyami i nuta- 
mi, w zakresie poiskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 


domu konieczny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. 15. 


Największy znawca przeszło: 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brickner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej") o Encyklope» 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia, i wskrze« 
sza się zainierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*... 
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Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Drukarnia Polską w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


â 


Do nabycia w Administracy! „Dziennika Kijowskiego", Kreszczatyk 38, 


Cena: a rb. dla prenumeratorów 


ft rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


„m | | NĄ" | 


„Dziennika Kijowskiego! 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


NS” 12 DUŻYCH TOMÓW %w 


NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 


ZNAKOMITYCHAUTORÓW POLSKICHI OBCYCH 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury piękne 
chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popular 
nej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli 
gentnego. 

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic- 
kiego; liczne powieści historyczne ı społeczne, nowele, szkice, poczye, 
utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podróże po kraju i ob- 
czyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; postęp nau- 
kowy; felietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
książek; wynalazki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; pa- 
miętniki; korespondencye z czytelnikami; humorystykę, rebusy, szarady i 
inne rozrywki. 

Biesiada Literacka Szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz- 
cza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 

Biesiada Literacka daje reprodukcye obrazów Maiejki, Siemiradz- 
kiego, Groligera, Brandta, Kossakow, Fałata, Chełmouskiego i innych mi- 
strzów polskich, a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich. 

Biesiada Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gma 
chów, miejscowości historycznych, pomników, zdarzeń dziejowych, zna 
z mężów i t. p. jest więc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro- 

owych. 

Biesiada Literacka szczyci się spółpracownictwem autorów pier- 
wszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele. 


FE REMAN UIM B-E<Z: R £ AT PWE. 


|2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wezyscy prenumeratorzy oałoroozni: 
W ROKU BIEŻĄCYM DAMY ZNAKOMITĄ POWIEŚĆ BOLESŁAWITY 
„TUŁACZE, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń- 
czącą Się ruchem narodowym 1830 — 3r r. Powieść ta ukaże się po raz 


pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale» 
dwie jej fragmenty. 
WARUNKI PRENUMERATY. 
w Warszawie! na prowinoyli 
Racznie rb. 6 ; Rocznie . k rb. 8 
Półroeznie . E NOIracznie 4.0.46 a. a 
Kwattalnie . . . . am WEGDOSO Kwartalnies . . a 2 0 .4. 5 48 


Zagranicą rocznie rb. ro. 
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 
l rb., 12 tomów 2 rb. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie, 


Adres redakcyi i administracyi: Warezawa, Plac Wareoki M 4. 
Ne Telefonu 78 26. 389 


KRZEMIENIEC 


I'renumeratę do 2394 
„Dziennika Kijowsk-* 


przyjmuje 


p. Mieczyslaw Święcki 
Inżynier. 
Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
Tkaczyńskiego. 


Dd Administracyi 


Dia udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


hej Paki 


a tomy, 8o ilustracyi Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje: 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego”: 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


4 Rys historyczny do połowy XVII w 


386 


Rb. 3 


(cena Księgarska rk. 5). 


(W ozdobnej oprawie) 
Na prowincyę wysyłamy za zalicze- 
niem z dołączeniem kosztów prze 
żyłki 


